
Nr. 19. We Lwowie. Poniedziałek dnia 20: Stycznia 1873. R o k  X II ,
Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
lano, w poniedziałki i dnie poświą- 

teczne o god. 4. popołudniu.
Prze  i p ła ta  w y n o s i:

riiwecji Mianu “!' T " ' 
Kr..ncji i Anjl.il . . .

.  Kamer pojedynczy kosztuje 8 eentdw

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Bióro AZainiatrscji .liniety N»ri>- 

priy ulicy Sobieskiego pod lietbs 12. (da­
wniej ulica Nowa licibu 291) W KRAKU- 
WIE: Księgarnia Jóaefa Ciecha w rynku. W PARY-
RaCikoV.ki! rae dn?pinfdf LoA"??”1!. ^'^lEDNIU: 
P. Haascn.telu et Vocle. Nener Slarkt Nr. 11. i A. 
Oppel.k Wollaeile, 29. W FRANKFURCIE : nad ME­
NEM i HAMBURGU: lP. Haa.en.tein et Yogler.

OGŁOSZENIA prcy.jmuja sic ca opłata R centów 
od miejsca objętości jednego wierna drobnym dru­
kiem, cprócc opłaty steplowej 3'J ct. sa Kaidoracaw-

LISTY REKLAMACYJNE nieopiecientow-aue ai« 
ale jaja frankowaniu.

Mannskrypta drobne nie iwracajp sio. .en  hy-

Lwów d. 20. stycznia.

N arodni L isty , a za niemi organa cze­
skie wszystkich odcieni piszą : „W  kolach 
patrjotów  czeskich, należących do opozycji 
prawno-politycznej, przygotowują p e t y c j ę  
d o  N a j j .  P a n a ,  której projekt brzmi jak 
następuje:

„Najjaśniejszy Panie! Najmiłościwszy ce­
sarzu i królu!

Kiedyś W. c. k. ap. Mość raczył oznaj- 
• mić sejmowi Swego królestwa Czeskiego re-> 

skryptem  najłaskawszym z d. 1 2 . września 
1871, jako jest życzeniem Waszej król. Mo­
ści, aby związek królestwa tego z ogółem 
rzeszy był ostatecznie w sposób wszechstron­
nie sprawiedliwy i zadowalający uporządko­
wanym ; kiedyś Najj. Panie tym, całym bla­
skiem  m ajestatu otoczonym dyplomem raczył 
ponownie orzec uznanie praw królestwa Cze­
skiego: słowo to monarsze napełniło nas u- 
niesieniem, całemu bowiem narodowi cze­
skiemu zajaśniała wesoła nadzieja, że wieko­
wy związek jego z świetną dynastją królów 
jego dziedzicznych na nowo będzie utw ier­
dzony; że stosunki całej rzeszy zostaną u- 
stalone na tychsamych podstawach history­
cznych, z których ta  rzesza powstała, i k tó ­
re zarazem jedynie zabezpieczyć mogą jej 
byt, wzrost i pomyślność.

Nadzieje te nasze rozwiał przewrót na­
gły i niespodziewany.

Kiedy podówczas rząd Twój, Najj. P a ­
nie, wytknął był sobie za cel doprowadzenie 
do miru powszechnego, nastał nagle k ieru­
nek przeciwny, nastał kierunek, w którym 
postępować, wobec oporu ciągle wzrastają­
cego, niepodobna inaczej, jak  tylko pogwał­
ceniem przeważnej ludów raknzkich większo­
ści. Nadto kierunek ten zmierza ku temu, 
aby i w przyszłości wręcz niemożliwą się 
s tała droga, jedynie prowadząca do zakoń­
czenia sporów prawno-politycznych, którego 
z tęsknotą wyglądają wszystkie ludy monar­
chii Habsburgskiej.

Niestety, cały rok postępowano w tym 
kierunku; nadto w ostatnich czasach powsta­
je  obawa, że dojdzie do konsekwencyj swo­
ich najskrajniejszych. Zamierzono ninie, u- 
rządzić ciała prawodawcze * tak, aby w ja ­
wnej sprzeczności z prawami krajów i z ró­
wnością ludów rakuzkich wobec prawa, za­
łatw ianie najdonioślejszych zadań państwa 
złożone było w ręce zgromadzenia, niestoją- 
cego w żadnym związku z uprawnionemi re­
prezentacjami pojedyńczych królestw i k ra ­
jów. Byłoby to wszakże zaparciem się pod­
staw tych właśnie, na których monarchia ta 
spoczywa; byłoby utorowaniem drogi do zu­
pełnej zagłady wszelkiego stanowiska pra­
wnego tych królestw i krajów. Byłby to tyl­
ko pierwszy krok do wymazania bytu kró­
lestwa Czeskiego, królestwa, którego korona 
zdobiła namaszczone skronie Twoich, Najj. 
Panie, dostojnych przodków, i którego p ra ­
wa stwierdzić przysięgą koronacyjną, ślubo­
wałeś Swojem słowem cesarskiem.

Najj. Panie! Prawa królestw i krajów 
są niezłomnie ugruntowane w ich dziejach; 
są one ściśle z genezą monarchii H absburg­
skiej spojone; prawa te są mnogiemi uro- 
czystemi dokumentami paóstwowemi i fak ta­
mi uznane; a na zawsze poręczył je  naj­
wyższy dyplom z d. 2 0 . października 1 8 6 0 , 
k tóry w swojem i swoich następców imieniu 
raczyłeś, Najj. Panie, wydać jako zasadniczą 

nieodwołalną ustawę państwową. Praw a te

stale zakorzeniły się w myśli i w przeświad­
czeniu ludów , ludy wierzą w ich trwałość, 
ufają w ich nietykalność, a strzedz ich i n i­
gdy nie opuszczać, za swoją powinność u- 
waźają.

W tej więc dobie ważnej nakazuje nam 
niezłomna wierność ku naszemu monarsze i 
ku naszej ojczyźnie, wznieść wołanie swoje 
tam, zkąd ludy rakuzkie jedynie jeszcze wy­
glądają dzisiaj zbawienia w swych dyferen- 
cjach i sporach. Zwracamy się wprost ku u- 
święconemu tronowi Waszej k ró l. Mości, o 
powstrzymanie kierunku, zmierzającego do 
zguby rzeszy, mającego zniszczyć wszystko, 
co jest świętem i nietykalnie prawnem w 
królestwie C ześkiem ; o zwrócenie się z dro­
gi, na której ńie dopnie się nigdy zaspoko­
jenia ludów pod berłem Twojem złączonych.

Racz znowu, Najj. Panie, zwrócić m iło­
ściwy wzrok Swój na lud czeski, który nie 
zna usilniejszego życzenia, jak  ponowić so­
jusz z królem swoim, da Bóg, jako rękojmię 
pokoju przyszłych poko leń !

Racz znowu, Najj. Panie powołać do 
rady Swojej mężów, którzy posiadają zaufa­
nie Die Indu jednego tylko, a nawet jednego 
tylko stronnictwa, lecz takich, którzy w p ra­
wdziwie austrjackim  duchu gotowi są starać 
się o ugodę z wszystkiemi A ustrji ludam i!

Racz nakoniec, Najj. Panie — zanim 
stworzone będą fakta, któreby w przyszłości 
nawet mogły pojednawczej potędze korony 
stawić przeszkody —  postawić swoją udziel­
ną wolę, aby wszystkim ludom, które ku u- 
święconemu tronowi Waszej król. Mości, ja ­
ko źródłu zbawienia swego oczy wznoszą, 
wyrządzoną była równa sprawiedliwość jako 
równym członkom starożytnej Habsburgów 
monarchii."

Petycja ta  wyszła ze wspólnej narady 
szlachty czeskiej i deklarantów. Komenta­
rzem jej jedynym ma być artykuł wstępny 
Narodnich Listów , tuż pod nią umieszczo­
ny. Czytamy tam  między in n em i:

„Jeśliby reforma wyborcza nastąpiła, 
ludy słowiańskie Austrji innych, niż dotąd, i 
nie luźnie, chwycą się środków, broniąc swo­
jej całości, swojej krwi i mienia. Tak, jak  
stosunek głosów jest obliczony, większość 
niemiecka może uchwalać bez przeszkody, 
aby królestwo Czeskie stało się prowincją 
pruską. Dawniej miało jakieś znaczenie za­
jąć stanowisko konstytucyjne, ale nie obie­
rano go z przeświadczenia słuszności i dla 
honoru narodowego. Jeśli reforma wyborcza 
będzie zaprowadzoną, tedy przybędzie jeszcze 
jeden powód więcej: zupełna bezużyteczność 
takiego kroku i zwątpienie o jego korzyści 
dla narodu. Rzeczą dziś korony rozstrzygnąć 
w tej wielkiej kwestji, a jej wyrok pokaże 
jasno, jak rzecz stoi między nami a A ustrją ."

K r o n i k a
/
— Kurjerek lwowski.

—  Sobotni wieczorek kasyna mieszczań­
skiego powiódł się dość dobrze. Oohoty nie b ra ­
kło do tańca, niestety przeważała jeduakow oi li­
czba płci brzydkiej, co też spowodowało, iż w 
braka  rozkwitłych różyczek, mężczyźni unosili 
dobrze rozwinięte ta lje  ciotek, mateczek i s ta r ­
szych kuzynek.

—  Wypędzeni z Cbelm u księża unici przy­
jęci zostają i umieszczeni w dyecezji lwowskiej 
obrządku łacińskiego, na mocy oddania ich przez 
Rzym naszemu arcypasterzow i w opiekę. W tych 
duiach zawiadomione o tern zostauą konsystorze

ruskie : przemyski i lwowski. Wiadomość tę po­
wtarzamy za Przeglądem Lwowskim , który 
w tej kwestji powinien być dobrze poinfor­
mowany.

—  W czoraj o godzinie czwartej po południu 
w ybuchł pożar w magazynie fu te r p. Szarkie- 
wicza na ulicy W ałow ej. Pożar, który powstał
w skutek nieostrożności, w yrządził właśc;cielowi
dość znaczną szkodę a mianowicie 2 .0 0 0  z lr. w 
towarze a 8 0 0  z lr. w gotówce, które mu skra­
dziono z lady sklepow ej.

—  Może by też nauczono woźnych m agistra- 
tualnych, w ja k i właściwie sposób m ają głosić 
zapadłe uchwały dla tych, którzy rozlepionych 
ogłoszeń przeczytać nie mogą. Po uderzenin w 
olbrzymi bęben, bełkoce kilka słów ów herold,
używając takich zwrotów, których żaden najb ie-
glejszy lingw ista zrozumieć nie je s t w stanie.

— Mościska d. 17. stycznia. Wydział po­
wiatowy mościski p rze sła ł dnia 14. bm. na rę ­
ce posła Seweryna Smarzewskiego do Rady pań ­
stwa petycję przeciw bezpośrednim wyborom, i 
d rugą  petycję przeciw zamierzonej zmianie ooe- 
cnego systemu opodatkowania gorzeluictw a na 
podatek od produkcji na podstawie aparatów  
m ierniczych ; zaś trzecią petycję do Izby panów 
Rady państw a na ręce jej członka A lfreda hr. 
Potockiego, o zaprowadzenie sądów przysięgłych 
w naszym kraju, zgodnie z nchw ałą Izby po­
słów  w tej spraw ie powziętą.

— Piękna 8U kce8ja. Policja berlińska o trzy­
m ała  tem i czasy rozkaz odszukania pewnej s łu ­
żącej. Znaleziono ją  w Kołobrzegu, gdzie s łu ­
ży ła  u oficera arty lerji, i oznajmiono je j, ie  b ra t 
jej um arł w Nowym T orkn, pozostawiając 13 
milionów dolarów m ajątkn, z których je j milion 
dolarów zapisał.

— P. dr. Pilecki, oddawna ordynujący w 
D ruskienikacn t. p?r*e kąpielowej, pisze o te- 
miejscowości, że od roku 1866 , to je s t od czasu 
przejścia jej na własność pułkownika S tra rd th j 
m ana, znaczne tam  poczyniono ulepszenia około 
źródeł dostarczających wody m ineralnej, ja k  i w 
blidynkach do zakładu należąoych. Druskieniki 
odległe są  o wiorst 14 od Porzecza, stacji drogi 
żelaznej warszaw sko-petersburgskiej. Dwa te punk- 
ta  połączone są  ulepszoną obecnie drogą, po któ­
rej kursuje dyliżans, oraz komunikacją telegrafi­
czną latem . Przyjezdnych różnej narodowości 
było w r. z. w Druskienikach osób 3297 , z tych 
leczyło się tylko 1013 . W anien wydano 3 4 .6 9 3 ; 
z tych bezpłatnie dla chrześcian różnych wyznań 
1 .440 , tyleż dla szp itala starozakennych, i dla 
ubogich izraelitów 4 .8 0 0  za  pól ceny. Co nie­
dziela a czasem dwa razy w tydzień odbywały 
się wieczory z tańcam i, na które przybywało 
niekiedy po 150  samych dam. Promotorem tych 
zabaw był jenera ł Marków jako gospodarz re­
sursy miejscowej, który nie szczędził s tarań  dla 
ożywienia towarzystwa, jako też zbliżenia z sobą 
wzajemnie nieprzychylnych nsposobień. Dano kon­
cert am atorski na dochód domn przytułku chrze­
ścian i starozakounych; pierwszy z nich zostaje 
pod opieką Zawaryckiego. Dawano tam  bezpła­
tn ą  kurację 20  wychowańcpm grodzieńskiego do­
m u dobroczynności i kilkunastu osobom, większym 
jeszcze dotkniętym niedostatkiem, którym obok 
pomocy lekarskiej dawano stó ł i mieszkanie. P . 
A braham  Preger, ubogi rabin druskienicki, za- 
biegłością swoją usilną zbierał fuudusze od za­
możniejszych swych współwyznawców na naju­
boższych. Szelągowe i groszowe sk ładki z całej 
prowincji do rąk  jego p łynęły. Orkiestrą druskie- 
nicką kierował pau Eban, skrzypek uzdolniony, 
były wychowauiec konserwatorjum lipskiego. A r­
tysta  ten rodem jest z Kowna, i je s t dyrektorem 
orkiestry w W ilnie. Po zeszłorocznym w D ru­
skienikach pożarze odbudowano wiele już domów.

Z osób znanych w piśmiennictwie bawili w tym 
roku u wód druskienickich pani E . Orzeszkowa, 
której jednę powieść zam ierzyła przetłumaczyć 
na francuski język pani hr. S. S., i p. Zygmunt 
Gloger autor kilku prac literacko-historycznych , 
badacz archeologii krajowej. Udało mu się wy­
kryć kilka pamiątek pogańskiej Litwy, a między 
innemi tak zwaną „stację krzem ienną11.

— „Tokaj i iokaj" pod tym ty tu łem  wydal 
nazwany przez Gerwinusa „djabelskim  adw oka­
tem" dr. Karol Braun znany hum orysta niem ie­
cki, dość sporą książkę, w której tak opisuje 
rozmowę swoją z węgierskim win liwerantem. —  
L i w e r a n t :  Naszym głównym konsumentem
win byli dawniej Polacy, weseli, tędzy ludzie, 
którym nigdy grosza nie brakło. Oni to kupo­
wali najlepsze trunki, jednakowoż od la t już 
wielu stosunki te usta ły . Je d n i z nich powiada­
ją , że nie m ają pieniędzy, drudzy znowu że nie 
mają pragnienia. Mniemam, że na jednem  i dru- 
giem tym panom zbywa. Ci bowiem, którzy pod 
moskiewskim żyją rządem, muszą się na  to uskarżać.

B r a u n :  „A ci w Galicji i P ru siech?"
L i w e r a n t :  „W  Galicji? Ci także nie zbytku- 
ją !  Tamci w Prusiech?  ci mogliby kupować, 
nie źle im się dzieje, ja k  słyszę. Nieszczęściem 
ci w łaśnie odrodzili się od swoich rycerskich, 
dzielnych przodków. Stali się oni tak  zwanymi 
„racjonalnym i gospodarzam i." Gospodarują, prze­
m yślają, handlują. Ci z nich, którzy m ają p ra ­
gnienie, nie mają pieniędzy, a ci, k tórym  na 
pieniądzach nie zbywa, nie czują w łaśnie pra-

— Sprostowanie. Siedmiu uczniów szkoły 
im. Elżbiety zmarłych to na anginę, to na zwykłą 
ospę, opuściło 2 2 . grudnia 1 872  szkołę w zu- 
pełnem zdrow iu; chorego nie było ani jednego 
po klasach; co się działo podczas świąt polskich 
i ruskich, dyrekcja wiedzieć nie może. Nie było 
zatem ani nieprzezorności ani zaniedbania ze 
strony dyrekcji. Nadto zakazano krewnym zm ar­
łych przychodzić dó budynku.

Gospoparstwo przemysł i handel.
(T) Wiedeń d. 17. stycznia. (Z giełdy zbo­

żowej.) S tan powietrza w ostatuich tygodniach 
znowu niekorzystnie się zmienił, mamy d ti tu ta j 
prawie wiośniane, a obawy o zasiewy ozime zno­
wu się przeto wzmogły. N ajstarsi ziemianie nie- 
przypominają sobie tak  łagodnego przebiegu zimy 
i trzeba chyba szczęśliwego wypadku, abyśmy 
później już  z wiosną niedoczekali się silnych 
przymrozków, to wtedy może nie wywarłoby to 
wpływn na  przyszłe zbiory. W kraju zasiewy 
dotychczas nie ucierpiały zupełnie, przeto stan 
powietrza nie m iał jeszcze stanowczego wpływu 
na  obrót interesów g iełdy zbożowej. Za granicą 
natom iast obawy z przyczyny tegorocznej zimy 
ciągle wzrastają a s ta ła  tendencja ku obniżenia 
objaw iła się na wszystkich ta rg a c h ; mianowicie 
objawiło się to na targach : w Berlinie, w Lon­
dynie i w Liverpoolu. W racając do targów  na­
szych, niemożemy powiedzieć żeby choć krótko­
trw ała  nadzieja mogła się objawić ku polepsze­
niu naszych interesów w handlu zbożowym; doi 
tego przyczynił się także znacznie upadek p e ­
wnej wielkiej firmy węgierskiej, przez co wywo­
łany brak zaufania odbił się na wszystkich! 
g iełdach w ęgierskich; wszelka więc nadzieja na 
podwyżkę cen w sezonie bieżącym jest bardzo 
problematyczną. D zisiejsza gie łda  wiedeńska 
nie stanow iła również wyjątku od zwykłych ja ­
łowych usposobień. Pszenica bez obrotu. Zyto 
3 .95  —  4 .1 5  z ł. ab W iedeń 8 0 — 81 f., jęcz­
mień 3 .35  —  3 .45  z ł., owies 3 .5 0  —  3 .55  za 
cetnar w iedeński; (olej rzepakowy). Rozwój in ­

teresów w tym miesiącu n iepostąpił ani na krok; 
ceny się nie zmieniają, usposobienie jałow e. Ce­
tn a r  oleju płacono dziś 2 1 1/ ,  gotów ką; na ter- 
m inatkę 24  zł. na weksel.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
8Za notuje spirytus rafinowany stopień 67  spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy  placu M arjackim  jakotez przez filję w  
Brodach wydaje  A s y g n a t y  k a so w e:
5  procentowe za 8 dniowem wypowiedzenim
5 V, > v 14 „
6 „ 3 0  „
7 ,  6 0  „

Ostatnie wiadomości.
Naznaczone na czwartek posiedzenie 

koła delegacji naszej we Wiedniu, ma odbyć 
się dzisiaj. Rząd — jak  powiada —  toczy 
dalej jakieś konferencje to żutymi to z owymi 
posłami centralistycznymi w sprawie rozkładu 
okręgów wyborczych —  i jak  powiada —  
dlatego ju tro  nie wniesie jeszcze projektu 
reformy wyborczej.

Telegramy Gazety Narodowej.
T fa d w ó rn a . Tutejszy Wydział po­

wiatowy uchwalił j e d n o g ł o ś n i e  pety­
cję przeciw bezpośrednim wyborom i prze­
słał na ręce grecko-kat. księdza Zawa-

L e e d s  (w Anglii) dnia 20. stycznia. 
Wczorajszy kongres stowarzyszeń robotni­
czych uchwalił rezolucje przeciw sprzeda­
ży przedmiotów w więzieniach wyrabia­
nych, za reprezentowaniem stanu robo­
tniczego w parlamencie, wreszcie za wy­
daniem ustaw międzynarodowych i usta­
nowieniem sądu rozjemczego w sporach 
między narodami.

P e t e r s b u r g  dnia 20. stycznia. B u­
dżet na r. 1873 wykazuje nadwyżkę w 
sumie 27.672 rubli.

Kilka słów o „Hamlecie**
na scenie lwowskiej,

przez

B r o n i s ł a w a  Z a w a d z k i e g o .
(Dokończenie.)

, Hamlet pana Ł . jest człowiekiem o po­
tężnej wrażliwości; gdyby nie był czującym 
1 wrażliwym, nic byłby tak  gwałtownie wziął 
do serca zamiaru pomszczenia się na Klau- 
dyuszu i Gertrudzie. Tylko silna, brzegi 
serca przelewająca uczuciowość jego usprawie­
dliwia poetycznie i logicznie rolę mściciela, 
jaką gra  Hamlet. Tylko tak, jak  p. Ł. poj­
mującemu Hamleta artyście, wolno zaraz w 
pierwszych słowach pierwszego monologu: 

B°gdaj to skrzepie, to zawiędłe ciało,
J e k  nagła przed słońcem, w parę się

rozwiało,
wybuchnąć z całą siłą rozgoryczenia; Ham- 
iet-myslisciel mówiłby ten monolog, jako  re ­
zultat myślowy człowieka, co długą pracą 
refleksji doszedł do ujemnego pewnika, że 
wszystko jest nicością, mówił by go cierpko 
a  spokojnie od pierwszego już słowa, Ham- 

pana Ł . wylewa z ust swych ten puhar 
p ry czy  i przesytu, popchnięty świeżo uprzy- 
"Jhtuoną sobie w scenie z królem zbrodnią;

Uol°g z ust mu wydziera nie wrodzona 
d r a11?0^  do refleksji, ale gorycz serca, ale 
lp tt ^ e uczucie. W ogóle każda myśl Ham- 
wa w srze p. Ł. rodząc się w głowie, umy- 
i ^  w zdroju uczuć, prześlizga przez serce 
r v h W3zy tak  lirye^nego, uczuciowego kolo- 
J :1" ’ wychodzi dopiero z ust, jako sąd my- 
f e ela< ^ tąd to  Hamlet p. Ł . z a c z y ń  &  

uuować z pierwszem odsłonięciem kortyny 
‘ jnUet ionych artystów w pierwszej już sce- 

int Jes  ̂ charakterem gotowym, skończonym • 
ryga pałacowa w Elsinorze jest dla niego

tylko epizodem życia, podczas gdy u p. Ł . 
życie Ham leta kulminuje właśnie w tej chw ili; 
tam ten H am let przeżyłby dziesięć takich ka­
tastrof, ten —  ani jednej. Ten wreszcie tyl­
ko H am let pozwala nam uwierzyć w swą namię­
tną  miłość ku Ofelii. Hamiet-myśliciel czyżby 
kochał istotę tak  kruchą, której nazwąjest „sła­
bość", czyżby kochał kobietę? P .Ł . zaś czyniąc 
swego Hamleta człowiekiem głębokich uczuć, 
młodzieńczego zapału, chociaż tamowanego 
niemocą woli, uprawdopodobnił jego ta je ­
mniczy stosunek do Ofelii i wytłumaczył nam 
potęgę goryczy, jaką  napływa dusza Ham le­
ta  od chwili, gdy się sądzi zdradzonym. Z 
tego wszystkiego, com powiedział, wypada, 
że Hamleta grać należy uczuciowo, młodzień­
czo; sceptycyzmowi jego podłożyć należy tło 
zranionego serca a nie rozumu, goryczy jego 
nadać charakter oburzonej, a nie pogardza­
jącej duszy. Dlatego im mniej bezserdecznego 
szyderstwa w Hamlecie, tern on prawdziwszy 
i głębszy. Dlatego nawet pozwolę sobie zro­
bić uwagę, że sławny monolog: „Być albo 
nie być“ zawiera w grze p. Ł . ustępy, w któ­
rych za mało serca a za wielu sarkazmu. 
Jest to epizod w duchowem życiu Hamleta, 
gdzie on spotyka się twarzą w twarz z naj­
wyższą zagadką by tu ; jest on tu cały tak 
pochłonięty grozą i ważnością rozbieranej w 
duchu kwestji, że na negacyjny sarkazm, 
który wymaga już spokoju wewnętrznego, nie 
ma miejsca. P. Ł. mówi prześlicznie te sło­
wa: „Być albo nie być“. Czuć tu , że duch 
sam siebie pyta niepewny i niepewnością przy­
gnębiony; ale zaraz następne wyrazy: „to wiel­
kie pytanie!" mówi p. Ł. tak ,'jak b y  to pyta­
nie Ham let już sobie dawno w tym seusie 
rozwiązał, że nie żyć, bo życie szeląga nie 
warte. Tymczasem monolog jes t ciągłem je ­
szcze g r z e b a n i e m  we wnętrzu własnego 
ducha, jes t ciągłem r o z p y t y w a n i e m  sie­
bie, a nawet w chwili, gdy się Hamlet zwra­
ca do Ofelii, kwestja nie jest rozwiązaną i 
monolog pozostaje bez pozytywnego rezu lta­
tu, bo poiowiczuość leży w naturze H am leta .

A teraz spójrzmy na Ofelię. Pani Mo­
drzejewska stworzyła z niej posąg o heleń- 
sko-klasycznej rzeźbie, w którym linia zdaje 
się być nieobudzoną melodją, a melodja prze­
wiewa się w słowo, a słowo obleka, błękitny 
kwef ideału, i cała ta  postać, przed chwilą 
na ziemi poczęta, rzuciwszy z ramion ziem­
skie osłony, odpływa w dziedzinę bezciele­
snych, objawień snu i marzenia. Ofelia p. M. 
nie ma oprócz powłoki wiotkiego ciała nic 
ziemskiego; ideał poezji na chwilę zwiał się 
z obłoków, stopił w tęczową mgłę Ofelii i 
po krótkim żywocie w którym  zapach miał 
jaśminu a śnieg lilii, usiadł, gdzie

Pochyła wierzba stoi nad krynicą 
Warkocze srebrne kąpiąc w jej przezroczu, 

ażeby porwany splotami fali, zniknąć w prze­
stworach, zkąd przybył na przelotną gościnę 
w doczesność.

Panna D eryng pojmuje Ofelię bardziej 
po ludzku; poezja tego pojęcia tkwi w d ra ­
matycznej sile gry, a nie w idealnej wiotko- 
ści form. Ofelia pani M. jest poetyczniejszą, 
jak  ją  nakreślił Szekspir; jego postacie ko­
biece mają daleko więcej mięsa, idealność, 
Szekspira wyrastała, jak  kwiat, z łodygi re­
alizmu. Do Ofelii pani M. przyznałby się 
chętniej Słowacki, niźli Szekspir. A rtystka 
zrobiła z tą  rolą to, co zwykle robią z M ał­
gosią Goethego. Ponieważ wrażenie, jakie 
wywrzeć powinna Małgosia, ma być wraże 
niem najidealniejszej - poetyczności, dlatego 
grające ją  artystki, już naprzód antycypują 
obraz mający się utworzyć w duszy widza i 
każą temu naturalnemu, czerstwemu dziew­
częciu być —  poetką z urzędu. Ofelia Szek­
spirowska jes t dzieweczką a niewysłowionej 
łagodności usposobień, o cichej, za wolą k a ­
żdego uginającej się, jak  wierzba nad jezio­
rem, duszy, której warunkiem bytu i żywio­
łem  jest miłość —  dla kochanka, dla ojca, 
dla brata... Miłością tchnie i miłość wciąga 
z eteru. Ale przytem właśnie jes t pełną pier­
wotnej naturalności, n iestartej czułostkową 
egzaltacją prostoty; wdzięk jej tkwi w sło­

dyczy a prostocie, nie jest ani na chwilę 
sentymentalną, bo sentymentalizm jest uczu­
ciem już sfałszowanem, wykrz/wionem, k r j -  
jącem w sobie dyssonans. Obok tych rysów 
zostaje jeden bardzo ważny, którego, gdy nie 
uwzględni artystka od początku, rola będzie 
przełam aną na dwoje, bo pewne rewelacje obłą­
kanej nie będą miały wtedy psychicznego uzasa­
dnienia. Ofelia jest usposobiona zmysłowo i ta  
drzemiąca w niej z m y s ł o w o ś ć  obok natural­
nej prostoty i podającej się wszelkim wpły­
wom potulności stanowią dopiero syntezę po­
jęcia Ofelii. Wtedy dopiero wyjaśnią nam się 
aluzje, nietylko zmysłowe, ale prawie cyni­
czne, k tó re 'rzuca  Ofelia w obłąkaniu, wtedy 
wytłumaczy nam się od razu tajemnicza po­
wiastka o „blondyuie, W alentynie". O błąka­
nie daje nam dopiero możność przejrzenia 
się w toniach tej duszy. Panna Deryng od 
pierwszej chwili uderzyła w ów ton n a tu ra l­
ny, czuły a swobodny, mojem zdaniem, je ­
dynie uzasadniony. Od pierwszego ukazania 
na scenie było to dziewczę bezpretensjonalne 
w manierach, naturalne w obejściu z bliski­
mi sobie osobami, pełne miary w ożywieniu 
ruchów, o krystalicznej przejrzystości w de­
klamacji, a przytem  wszystkiem nacechowane 
tą  właśnie słodyczą i powabem cichej, m a­
rzącej, w przeźroczach miłości wykąpanej du­
szy. Wyraz twarzy, jaki się artystce  powio­
dło utrzymać przez całe trzy  akty, był bar­
dzo szczęśliwie dobrany i dawał jasny pogląd 
na dzieje wewnętrzne Ofelii. Jednego jej 
brakowało, a to właśnie owego, delikatnego 
odcienia z m y s ł o w o ś c i .  Ten rys musi być 
uw ydatniony, bo inaczej charakterystyka 
pierwszych trzech aktów nie wypełnia tej 
miary, jaką  jej zakreśla ak t czwarty. Akt 
ten pozostawia nas nawet w wątpliwości, czy 
Ofelia już przedtem nie uległa H am letow i; 
w tej chwili nie chcę tej drażliwej kwestji 
bliżej rozbierać, tu mi tylko chodzi o wska­
zanie, że Ofelia panny Deryng jest dla tego 
braku, równie jeszcze jak  u pani M. za ide­
alną w pierwszych trzech aktach. Jest ona

już wprawdzie ziemską i naturalną (to wiel­
ka wygrana), ale jeszcze trochę za sielanko­
wą. Nie trzeba się lękać, aby ten  lekki od­
cień zmysłowości psuł urok poetyczny obra­
zu; zmysłowość ta będzie drzemiącą na dnie 
duszy, bezwiednie wyrażającą się potęgą, 
która postaci nie skazi, a doda jej dram aty­
cznego interesu i powiąże logicznie dwie 
wielkie fazy jej duchowego rozwoju, tj. sce­
ny samowiedzy ze scenami obłąkania.

Chodziło mi tu o krytyczny rozbiór p o- 
j ę c i a  Ofelii, jak ie  dostrzegłem w grze pan­
ny Deryng. Uderzyło mnie ono nowością i 
prawdą. Nie moją w tej chwili rzeczą, oce­
niać pojedyńcze momenta gry i wskazywać, 
o ile myśl artystk i uwydatniała się w całem 
pa,smie szczegółów. Ponieważ jednak chodzi 
mi tu  ciągle o zaznaczenie różnic w konce­
pcji tej roli przez artystkę warszawską a 
lwowską, niech mi będzie wolno dorzucić je ­
szcze tę. uwagę, że i obłąkanie Ofelii wypa­
dło u panny Deryng zupełnie w innym spo­
sobie, jak  u pani M. Ani jaden ruch, ani 
jeden pomysł pani M. nie powtórzył się w 
grze panny Deryng. Lwowska arty stka  i tu 
była więcej realistyczną, nie przekroczyła je ­
dnak nigdzie granic rzetelnego piękna. A 
sprawa była trudną, bo panna D. nie waha­
ła  się użyć kilku rzutów ciała i głosu, k tó­
reby mogły trącić nazbyt grubym realizmem, 
gdyby wrodzoną cechą talentu jej nie była 
właśnie zdolność powlekania bezwzględnej 
prawdy gazą idealnej poezji. A tak jej obłą­
kana Ofelia, chociaż „na każdy cal" w arjat- 
ka, jest k reac ją ’ na wskroś poetyczną. Toż 
ta  Ofelia, oprócz plecionki

„Z jaskierek, lilii, bzu i amarantów, 
z k tórą we włosach buja po fali, rzuciła je ­
szcze na skroń natchnioną młodej a r ty s tk i—  
gałązkę lauru.



W  Rymanowie!
Dom mieszkalny z zabudowaniami gospodar- 
czerni wygodny i w dobrym stanie z 2u-mor- 
go wy ni ogrodem warzywnym i owocowym, w 
dobrej glebie, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Interesowani raczą się zgłosić do pana 
J. Soleckiego w Gblcowie p. Brzozów. 2-2

Zgubione aa pieniądze każdego, k 
w wiedeńskich magazynach zanawc 
• wych kłamliwych ogłoszeń jak*: I 
ski Bazar zegarków, Praterstrasse nr. 16 (kłamliwe) 
Fabryka zegarków, Opernring nr. 7 i t d. falsyfikat: 
i braki bardzo lichej wartości sprzedają za praw* 
daiwe angielskie. Z tego względu widzę się zmnszo 
nym zwrócić uwagę szanownej P. T. publicznesci n; 
t« wyrafinowaną szacherkę, ażeby się raczyła *głasza< 

bezpośrednio do znakomitej

Fabryki zegarków
ŵłasnego wyrobu)

1 J d z .  H a w e l k a
w W iedulu, Leopoldstadt 

Taborstrasse Nr. 10 zum P lan ,
które swe należycie wyrególowane zegarki przez c. k 
arz&d crmentniczy cechowane po niżej wyrazonyci 

niesłychanie niikich, a jednak
prawdziwych cenach sprzedaje.

b n  1 *tr- 50 ct- lut! 2 lłr- Pr»"i1liwy p»-A y iK O  ryski zegarek brązowy z jednoroczni

rańtnja
.. _rebraj ----------„ ----
m haczykiem, grubem szkłei

  _____ .. raz z łańcuszkiem i medalit
złe ta tal uli i świadectwem gwarant aj ac en

T  ̂ 1 t n| ° L * ^  k x

Materjał suchy dębowy
do sprzedania.

We wsi Kolendzianach w powiecie Czort- 
kowskim, przy murowanej drodze — mil 7 od 
kolei Tarnopolskiej, jest materjał ze starej 
cerkwi, to jest forszty dębowe odwieczne, zda­
tne do robotT stolarskiej lub sznycerskiej J ' 
sprzedania. 1256 2—3

Mający chęć kupienia, mogą się zgłosić 
Kolendzianach, do Komitetu cerkiewnego 

poczta Dawidkowce^

Tylkolnl szkiełkiem 
s łańcuszkiem z pra' 
ljonem z tegoż złota

 , „   wcale i
ńcnszkiem, medalionem, ak 
świadectwem poręezajacem 
takił sam znaeinie delik. 

irjentalnym drogo,ka

Wyprzedaż dóbr
leśnycli.

Tanio do nabycia pojedynczo albo razem 
Galicji w bliskości kolei żelaznej przy cesar­

skim trakcie i rzece Dniestr.
Bliższe wiadomości zasiągnąć można w Spa­

sie u pełnomocnika Wgo Konstantego Biel­
skiego — 2 mil od dworca koleji żelaznej 
Chyrów, 1I2 mili od stacji pocztowej i tele­
graficznej w 8taremmieścle. Pośrednicy 

będą uwzględnieni. 1002 8—12

T y ł k O  .brobY.nyiz,
T ylkO  «  SfbWal«r remor

kalibru, z krzyzztałowcm ,1 
kin, z prawdziwego złota ta , 
w porównania a innemi tę zaletę, i
muYe*kabidy 
dalionor • ‘

Tylko ________o. 7_
dwójnemi szkłami krzysatał.weml, tak że i za­
mknięty werk widzieć można, wrazzłańcznszkiem 
za złota talmi, '

Tylko % _______
z niklu wraz z pięknym 

talmi, medalionem, skórza-
r-1 *e|arek damski
>ra i wyzłacany, wraz z łan

nej kop< 
ształowemi i w« 
łańcuszkiem ze z 
rz&uem pndełkiec

Tylko ctyślige
i *iwiadectwem "gwaran*

Tylko
kopercie, pięknie ema 
łańcuszkiem ze złota t

T r l b n  18 albo złr. piękny angielski sri 
A y iK O  ankier, nal 5. rubinach, wraz z pię

nem pudełkiem i świadectwem gwarantujące
Tylko *Vjezskitrzay
T y l k O  mê â oTem

' jpeem. Dalej 45 do 65 złr. z brylani 
d i i i  tern, c

Łańcuszki ze złota talmi, f,n

wójnej

Tylko L£; Ê c7g“/z.pua;y;:
ba każdego pokoju.

o 12 złr.
podróśne z zegarem , któr« 

riecę zapalają 9 i 12 złr. 
i . ib i  bezpieczeństwa z przy-

K sięg a rn ie
Mi l i ko ws ki e g o
we Ltcowie i  Stanisławowie  

prtyjmują do dnia 1. lutego 1873, przed­
płatę na ostatni poemat ś. p. Win­
centego Pola pod tytułem

Starosta Kiślacbi
z 4 drzeworytami, portretem autora podług 
Grottgera. 1251 2—3

Cena przedpłaty 3 złr. 55 ct., która po 
1. lutego podniesioną będzie do 3 złr. 40 c.

D o b r a

II Niedzielna . .
Dniestrzyk,

2l Gwoździec i . .<
I Jasienica 

3| Łopuszanka . . 
4l Hołowecko . . 
5| Strzyłki . . . .
6 Wiciów . . . .
7l B i l ic z .............
8| Lenina wielka 
9l Terszów . . . .  

t lOI Wola koblańska 
l l l  Lenina p a ła  
12l Nanczółka .
13| Tysowica . .

dochody

PASTAiSKROP
Nafe p. Delangrenier w Paryżu

50 lekarzy szpitalów Paryzkich , 
profesorów fakultetu medycznego, po­
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa nad wszystkie inne, dla wyle-l 
czenia katarów, grypy , zapalen ia  gardła  
i p iersi, w Paryżu przy ulicy Kichelieu 2fc. 

We L w o w ie  w aptece p M ik o l a s c h  
w cukierni p. Kosteckiego; 'w Brodach w apt. 

M. K ullak; w Warszawie w składach m aterjał. 
aptecznych pp. Gal lego i Spiessa : w Kijowie 
w składzie mateijalów aptecznych pp. braci 
Marcińczyk. 4457 5—12

Praktykant gospodarski
kawaler, w młodym w ieku, tak w I a s o w o -
Ści jakoteż i połowem gospodarstwie obe­
znany poszukuje posady Ekonoma tak w 
kraju jakoteż i za granicą. Adres : I , .  4>- 
poczta Gródek. ’ 1246 2—3

Płótna
mianowicie:

Weby rumburgskie
sztuka 50 1. w. czyli 70 1. p. w cenie zlr. 
28, SO, 34, 38, 40, 50 i wyżej.

Weby holenderskie
sztuka 50 1. w. czyli 65 1. p. w cenie zlr. 
20, 22, 33, 26, 30, 35 i wyżej.

Płótna podwójnej szerokości
na prześcieradła bez szwu sztuka na 6 i 7 
prześcieradeł złr. 18, 20. 21, 24 i wyżej.

Bieliznę stołową
w garniturach
na 6 osób złr. 5, 6, 7, 8 i wyżej.

„ 12 „ „ 12, 14, 15, 18 i wyżej.
„ 1 8  „ „ 30, 40 i wyżej.
„ 24 „ „ 40. 30 i wyżej.

Obrusy pojedyncze sztnka złr, 2, 
272, 3, 4 i wyżej.
Serwety tuzin złr. 5, 6, 7, 8.

Serwety do kawy
kolorowe i białe sztuka złr. 2.40, 3, 3l/2, 
4 i wyżej.

Chustki do uosa
czysto lniane tuzin zł. 4, 4’/2, 4. 5 i wyżej.

Ręczniki
tuzin 6, 6x/2, 7, 8 i wyżej.
Ręczniki tureckie do nacierania, 
sztuka złr. 1.20—1.50.

poleca

Karol Gmchol
przedtem

Hoinkes & Gruchol
we Lwowie w Rynku nr. 4 obok księgarni 

p. Wilda. 1095 4 -  6 
Po objęciu Handlu dotąd istniejącego 

pod firmą Hoinkes i Gruchol na własny 
raehnnek, zaopatrzyłem skład zupełnie w 
świeże płótna i mogę kupującym za czyste 
lniany wyrób i za trwałość ręczyć.

Kareta Bmmer

f e

m ało używana jest 
z wolnej ręki do 
nabycia. Bliższa 
wiadomość w ho- 
.elu Angielskim 

u Zarządcy.

Ś R O D E K
od razu uśmierzujący migrenę, ból g ło­
wy gwałtowny i newralgję, biegunki 

i rznięcie w żołądku, zwany

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody 
krzonej i zażyty, dostatecznym jest do u- 

śmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu 
iłowy i m igreny i  do wyleczenia rznięcia żo- 
ądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach 
uwierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
;aby każdy* proszek był opatrzony podpisem 
GBIMAUŁT &  COMP.

Dostać można we Lwowie w skł dach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. pp. 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w apt.

Schaiter. W Warszawie w składach mat. 
apt. pp. Mrozowskiego, Ferd Aug. Gallego i 
Lud. Spiessa. 1044 7—28

ś ic h te ft,
©  j  TTeilwT-j ,

“inWieą
Fac—-  Zb bab en in der
1060 67— 100 Ordinations - Anstalt fiir 

geheime Krankheiten
(besonders Schwiche) von Speeial Arzt

Med. Dr. Bisenz,
WIEN, Stadt, Sinjrerstrass« t2.

" ' 1 Uhr und von 2—4 Uhr.
&

Tagi. Ordini

Matrycy BaMan
Lwowie

poleca doskonałą m a s z y n k ę  
ze ściegiem  p o d w ó jn y m  
„G erm an ia* sy stem  H o w e
najpojedyńczejsza ze wszystkich 
ręcznych maszyn.

Oraz polecam karnawałowe a r­
tykuły, jako to: K ołnierzyki , m an­
kiety , k ra w a tk i , rękawicBhi dla  
Pań 1 M ężczyzn , w stążki i  aksa­
m itk i wszelkiego rodza je  

•amit, welwet, rozmaite koronki, tarlatany, kreplissy, batyst, Mer, lino,

erka do najwyżfi _

are odctyjicrone zegarki z;  , . j?_ w „ yscy c

m îa, a wskutek tego niê  moga pc 
Zawezwany przez wielu moich

I 3 g j r t
nabywców, k 

warów do niczego

wny sk ład  dla Galicji nici do maszyn ze sławnej angielskiej fabryki 
ilark en gros i en detail. 1153 3 .

SO  C I Ś T Ć
FRANCO-AUTRICHIENNE

pour les arts indnstrieles 
ISOfE I .  P la n k en g a sse  5 ,  a n  p rem ie r  TIAHOTE.

pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de 
Smyrnę, Veloutes e t Moquettes.

Bideauxtulles brodes, Cretonnes, Velousr, Reps delaine
couleurs antiąues.

Specialite de broderies et applications artistiąues, Tapisseries des Gobelius.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cu ir, papiers peints.

Cćramignes pour panneaus et Iambrls,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 1099 10—26

Entree librę des magasins.
Dobór materyj na pokrycie mebli, dywany, firanki, roboty haczkowane i drucikowe.

Najściślejsza kupiecka rzetelność .w połączeniu z gustownym smakiem.
I. P lan k en gasse  5, na pierw szem  p iątrze.

m m - > ■!* -

B A N K  K R A J O W Y  G A L I C Y J S K I  |
we Lwowie,

jakoteż filia tegoż Banku w Brodach
przyjmują zamówienia na oryginalne

1212 3 — 4

przyjmują zamówienia na oryginalne

żniwiarki i kosiarki systemu B u c k e y ’a
z fabryki Adriance Platt W  Nowym Yorku,

oraz pośredniczą w nabywaniu machin i narzędzi rolniczych wszelkiego rodzaju
Na żądanie przypadająca należytość za kupione za pośrednictwem Banku machiny i 

narzędzia, rozkładaną zostaje na raty pod najprzystępniejszemi warunkami.
Uprasza s ię , aby zamówienia na żniwiarki i kosiarki BUCKEYA zrobione były o ile 

możności w m. styczniu w takim bowiem tylko razie gwarantować możemy wcześue dostarczenie 
takowych.

DYREKCJA

Nr. 22612/1872.

Licytacja
na dostawę pTyt trembowelskich.

tudzież potrzebnych ciosów z tego samego ka­
mienia, rozpisuje się niniejszem publiczna licy­
tacja przez oferty pisemne odbyć się mająca 
na dniu 3. lutego 1873 od godziny 
IO. do 13. przed południem w biurze 
budowniczem Magistratu lwowskiego.

Ilość sztuk rocznej dostawy pły t chodni­
kowych wynosi 10.000, z których połowa ma 
być 18/gr. 3calowych, druga zaś połowa l2/gr. 
2‘/2 albo 12/gr. 3 calowych, — ksztułtu ścię­
tej piramidy, której górna powierzchnia pro­
stokątnie i gładko bez garbów, sęków lub 
wklęsłości obrobioną być m a, ścięcie zaś bo­
cznych ścian ku spoduiej płaszczyźnie najwię­
cej */s cala wynosić może.

Dla ułatwienia konkurencji przyjmować się 
będzie także oferty na mniejszą ilość dostawy 
wynoszącej jednak przez cały perjod kontrak 
towy przynajmniej po 1000 sztuk rocznie. Wspo- 
mniony perjod kontraktowy t. j. czas trw ania1 
kontraktu o tę dostawę ustanawia się 

lata, a to od J. stycznia 1873 do 
ia 1875 - — gdyby jednak na wypadek 

przFdłuzenia kontraktu na lat sześć, który 
przedsiębiorca znacznie korzystniejszą dla mia­
sta Lwowa cenę podał, natenczas może perjod 
kontraktowy na lat sześć być ustanowiony.

Oferenci winni zatem w ofertach swoich 
przedewszystkiem poda-'* cenę wynagrodzenia 
żądanego od jednej sztuki na trzyletnią do­
stawę — a wolno im podać zarazem cenę żą­
danego wynagrodzenia na sześcioletnią dostawę.

Cena żądanego wynagrodzenia od 
jednej sztuki płyty w powyż wymie­
nionych w ym iarach, jakoteż od ciosów 
podług stopy ma być w ofercie słowami 
i liczbą wyraźnie wypisaną; — nadto n; 
przyłączyć do oferty wadjum, a to ; w 
podjęcia dostawy całkowitej ilości 10.000 sztuk 
rocznie, 1000 złr. — przy mniejszych zaś par- 
tjach 10°/o wynagrodzenia przypadającego na 
rok jeden za dostawę oferowaną, w gotówce, 
książeczce galic. kasy oszczędności lub papie- 
-ach państwowych wedłng ostatniego kuisu.

Oferty po term inie wniesione, niedokładnie 
stylizowane lub nieopatrzone w przepisane 
djum — nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjne a względnie 
kontraktowe, można przejrzeć w biurze budo­
wniczem Magistratu lwowskiego w godzinach 
* -jędowych. 1249 2—3

Od M agistratu król. stoł. m iasta  
We Lwowie dnia 2. slycznia 1873 r.

D o b r o d z ie js tw e m
dla ludzkości można z całą słusznością nazwać nowo otworzony oddział towarów 

pierY/szego

wiedeńskiego bazaru towarowego
Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16 (w podwóriu), -

gdyż tam znajdują się tak tanie;, dobre i trw ale przedmioty, że firmę tę polecić 
możemy jak najmocniej. Mały wyciąg z wielkiego składu towarów wystarczy, aby 

udowodnić, że ten handel jest w stanie wszystkiego dostarczyć.
N ajnow sze w y n a la zk i w ied eń sk ie  i to w a ry  będące  

na czasie, inko to :
Esencjn Jo poztiraoia. Jedna Haszeczka tej esencji wystarczy, aby nią pozłocie trwale stare

e nigdy nie poczarnieją, pod

nigdy nie czarnieją, ozdob

te będą. kosztują 1 zt. 5U ct. 12 sztuk h

C. ii. upi". koędńtloiy pr7ećin pękaniu szkiol u Janip 5
1 t.„,,o mydła każda i

Kompletu

t. Kalesony 1 zt. 30 ct

Bazar liir Alles,
W i e n , Praterstrasse 16, W i e n , 1090 5~b

M
ol la  pr os z ki  s e i d l i c k i e .

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 

krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia  i za tkania  ciała, 
niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia n erek , nerwowym bolu głowy, 
uderzeń & krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do w ym iotów  i t. p.

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje 1 złr. a. w.

ódka  f r a n c u s k a  i sól .w■ W  Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we-
wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 

głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranieuia wszelkiego rodzaju i t- p. 1076 3— ?

W  flaszkacli wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w.

Iwanowa,
•rzez prof. Itlctzińskie^ro i uzna; 
z pierwsze medyczne znakomitości, 
ie zamkniętych oryginalnych słojach,
:ą ochronną waz z przepisom użycia , 
; r isyjsłuego, kosztuje ten sro.lek po , 
a pobraniem pocztowem 1 zt. bl) ct. 1 
i. Odsprzedającym odstępuje się odpowi

Składy : we Lwowie w- apt, pod węgierską koroną 
J- IMcpesa, w Brodach w apt. Edw. L szki; w Krakowie 
w apt. Józefa Jahna, w trzcmyśiu w handlu J. Gaideczki. 
w Pomorzanach w apt. Manejskiego, 1111 4-jS

General-Depot fur Oesterrnicli-Ungarn uud 
Deutschland, bei. M . P a p p c n l i e i m  Wien, 
IV. Margarethenstrasse 12.

tranowy z wątroby dorsza.
w Nor-

n ‘ej
I I  Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiow ych  i płucowych, szkrofułach  i słabościach R a cte is . Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne  i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
ntiskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a.

We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruokera,
w Btażej Reichart, apt.,
„ „ Keler, apt.,
„ „ J. Berger
„ Brzezanach  Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „ E. Grńnnspann, ap.,
„ „ M. S. Francos,
„ 0hodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap., 
„ „ Brzozowski,
B „ Ig. Schnirch,„ Dobromilu  A. Grotowski, a p ,
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach  Hełm, apt.,
„ H usiatynie  Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„ K ałuszu  Buchalski,
„ „ Rzaczyński, .
„ Kołomyji Law. Kramer,
,, Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ M. Jawornicki,

Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
f  Krakowie  Józef Jahn,
,, Józef Trauczyński,
„ Limanowie  Ant. Muller, apt.,
„ N ow ym  Sączu  Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym  Targu  C. Laur,
,, Podgórzu, S. Schletinger,
„ Przemyślu  Gaidetschka,
„ „ E. Machalski,
„ Izeszowie  J. Schaitter i sp.,
„ 'kołem  W. Liebesmann,
„ tanisławowie  Stecher-8ebenitz 
„ Stry ju  K. Krzyżanowski,
„ iuczawie E. Botczat,
„ Tarnopolu A. Morawetz,

,, C. Buchelt,
„ Tarnowie W . T. A. Wielogórski,
„ Wadowicach F. Foltin,
„ Zaleszczykach  J. Kodrębski,
„ Zbarażu  N. Siissermann,
„ Złoczowie  O. Fadenheeht.

r Cudowne
i zadziwiające są skutki słynnej, przez JCM. najwyższym c. k. przywilejem wyszczególnionej (

P o m a d y ®  królewskiej !
Dr. Langa

którą poleca się jako najpewniejszy i najwyborniejszy śroclek ku poro- j 
stowi włosów, kto ma łysinę lub rzadki włos lub komu włosy mocuo wypadają. | 

Słoik wraz z opisem używania 1 złr. 80 ct. w a.

2*3^ Pasta prezerwatywna 1091 16-20 |
najwyborniejszy środek upiększenia płci, leczy pod gwarancją zupełnej nieszkodliwości ł 
wszelkie jakichkolwiek nazw nieczystości i wyrzuty skórne, niemniej piegi, plamy d 
wątrobiane, fałdy, pryszcze i opalenia słoneczne, przywraca płeć zupełnie miękką jak (j 
aksamit i elastyczną, utrzymując ją aż do późnego wieku w czerstwości młodocianej, n 
jakto tylko widzieć można u młodych ładnych dzewcząt. Słoik wraz opisem uży- d 

wania 2 złr. w. a. i |
D . Langa najlepsza i  zupełnie nieszkodliwa prawdziwa- ś

98^'* Pusta farbująca l
nadająca skórze natychmiast najdelikatniejszą i najnaturalniejszą białość lub * 
czerwoność, jest zupełnie niewidzialną na skórze i przewyższa wszelkie inne Q 
dotychczas znane środki tego rodzaju. Słoik tej pasty białej lub czerwonej 2 zł. ś 

Zamówienia hurtowne lub drobiazgowe uskutecznia szybko za * 
nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem wraz z 20 ct. za opakowanie : (j

I). L A N G  B u r g g a s s e  N r .  47  w W ie d n iu .  |
Główny skład we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha, w Kra- | 

^kowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego.

GIEŁDA 1873.
N a jła tw ie jszy m  i n a jta ń sz y m  sp o so b em  do wzięcia udziału w zyskownychopo 

racjach giełdowych, są nasze nowo skouibinowane Towarzystwa dla operacji na giełdzie. Takowe sk ła ­
dają się z 50 uczęst.ników, dla których zakupujemy 100 sztu k  4 0 0  ir a n k . losńw  tu rec k ic h , 
k tó r y c h  ciągn ien ie  z w y g ra n em i n ad  2 m ilio n y  fra n k ó w  n a stą p i ju ż  1. lu ­
tego r . b . Te stanowią w k ła d k ę  T o w a rsy stw a  do wykonać sią mających spekulacyj giełdowych. 
Spłata losów podzielona na 12 ra t  po kwocie 20 zł. każdego 1 . m iesiąca, k tó r e j p ierw sza  n ie ­
zw łoczn ie  do za p ła ty  przyck od zi. Jako  szczególna korzyści podnosimy: T e  lO O  losów
p rzy p a d a ją  w c iągu  czasu g r y  6  k ro ć  do c ią g n ie n ia , k a żd y  w częstnik o trzy ­
m u je  2 4  fr a n k i w zlocie z ty tu łu  od setk ów , w ygrane osiągn ięte  w y p ła ca ją  się  
co 2  m iesiące . Po spłaceniu ostatniej raty i ostatniego obrachunku giełdowego, otrzyma każdy uczę- 
stnik dw a o ry g in a ln e  4 0 0  fra u k . lo sy  tu reck ie . Przysłanie pierwszej rafy uskutecznić się 
da najdogodniej za przekazem.

Wkładki pieniężne . będą oprocentowane

za 3  dniowem wypowiedzeniem na 8 °/0 I za 3 0  dniowem wypowiedzeniem na 1 0 %
„ IO  „ „ 9 %  | , 9 0  „ „ 1 2 %

Allg. ósterr. I ntervent i o ns- Bór se und Bankgeschaft
KARL J. WAISS d CU,

1260 2-4 W1FN, Zelinkagasse Nr. 8, auch Scliottenring Nr. 22.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiepzialny Jan  Dobrzański. Z  drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


